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Dziennik bezpartyjny polityczno-spotecznn-literackr Wychodzi lie w godzinach rannych z wyjątkiem dni poświatecznych.
P R Z E D P Ł A T A .  „ K u r je r  Z a g łę b i a 11 k o s z tu 
je  w  S o s n o w c u  z o d n o s z e n ie m  r o c z n ie  mk. 
5400, p ó ł r o c z n ie  mk. 2700, k w a r ta ln ie  mk.

1350, m ie s ię c z n ie  m k. 450, p o c z tą  mk. 500. 
Z a  t e r m i n o w y  d ru k  o g ło s z e ń ,  k o m u n ik a tó w  

i o f iar  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w iad a .

CEN Y  O G Ł O S Z E Ń . Z a  w ie r s z  m i l im e t r o 
w y  n a  I -e j  s t r o n ie  mk. 80, n a  I l l - e j  s t ro n ie  
rak. 60, n a  IV -e j  s t r o n ie  m k. 50. N a d e s ła n e  
mk. 100. D ro b n e :  p o s z u k iw a n ie  p r a c y  i z g u 
b io n e  po  mk. 10, h a n d lo w e  i in n e  mk. 20 

z a  w y ra z .  Z a g r a n i c z n e  100 p roc .  d ro ż e j .
K o n to  c z e k o w e  P. K. O. JV» 61.369.

A d r e s  R e d a k c j i  "A dm in is t rac j i :  S o s n o w ie c ,  
u lica  D ę b l iń s k a  Na 1.

A d r e s  d la  d e p e s z :  „ K U R JE R “-S O S N O W IE C .

A d m in is t r a c ja  o tw a r t a  o d  9 r a n o  b e z  p r z e r 
w y  do  7 w ie c z o r e m .  W  n ie d z i e lę  i św ię ta  

od  8-ej d o  10-ej ran o .

W  s p r a w a c h  r e d a k c y j n y c h  r e d a k t o r  p r z y j 
m u je  i n t e r e s a n tó w  ty ik o  o d  12 w  po ł.  d o  2 p p

P R E N U M E R A T Ę  i O G Ł O S Z E N IA  p r z y j m u -  
j ą  k a n to r y  w ła s n e  k s ię g a rn ie  w  Z a g łę b iu ,  
T -w o  Akc. „ R e k la m a  P o l s k a “ w  W a r s z a w i e  
i w s z y s tk ie  B iu ra  O g ło s z e ń  w  k r a j u  i z a g r a ń

Cena pojedynczego egzemplarza m k. 25 . (Na G. Śląsku 1,75 fen.) SOSNOWIEC, piątek dnia 23 czerwca 1922 roku. N°’138. Rok XVI
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Pozostaje tylko 2 dni! "" Pozostaje tylko 2 dni!

Dziś w piątek dnia 23 czerwca Ostatnie dni turnieju! W szystkie walki rozstrzygające aż do 
rezultatu! 1| MISZ eks maska (szampion Wiednia) — DYKM^4N (Niemcy). 2) ANDERSEN  

(Szwajcarja) — KOŁOSOW (Rosja). 3) POPŁAWSKI (szamp Europy) — DEKERT (Śląsk).
A także dziś KONKURS PIĘKNOŚCI BUDOW Y CIAŁA. Nagroda: W stęga w kolorze naro
dowym. Pozatem cały program cyrkowy Początek o godz. 8 m 15 Walk i konkursu około

godziny 10 ej.

Jutro w sobotę dnia 24 czerwca przedostatnie przedstawienie i benefis Dyr. Cyrku A. Cinisellego
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*  - w aneryuznych  i «kórnyot> "

i i  Choroby leoeryczne, m orse, i
, i woczopłclowe. m i f

i  
1

Od wtorku 20 do niedzieli 25 czerwca

Przez wszystkie
m

=  piekła =
Sensacyjno-8wanturniczy film z przygodami 

w 6 ciu aktacb,

Z ulubieńcem światowym EDDIE POLO

dy ta straszliwa zabawa 
skończy s ię“. Zle jest w 
tym państwie, gdzie jest 
słaby rząd, lecz stokroć 
gorzej jest, gdy go wcale 
niema.

Czy nie nadszedł już 
czas by całe społeczeń-

fe. U k a r z  azpftatl chłrofc  
w aneryuznych  i tkornyoh

Choroby weneryczne, utorse, 
i wociopłclowe. m i

Priyim ujs od 11 — 'i i od 8 —8.
Pasie & 6.

Soacoaieo Kowalska I n  7 ( 1  p . )
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stwo podniosło w tej spra 
wie głos i zawołało „Dość 
tych kosztownych zaba
wek, dość ciągłych prze
sileń"! W innych pociąg
nąć do odpowiedzialności.

A. W.

W obronie słusznych praw wychodźctwa 
polskiego w Niemczech.

Tjlko 6 dni! 01 n ied iie li 18 ecsrw ea. D>a młodzieży dmwolony. 
Dwie serja rasem, o brat se  złotej serji Braci Pathe w Paryża

Święty tygrys
sensacyjny dramat w 28 odsłonach.

BACZNOŚCI Od g ^ j g  j ^ j g  ^ j ę f y  f y g j - y g ^

Krytyczne położenie.
Pan Stefan Przanow- 

ski desygnowany przez 
komisję główną na stano
wisko prezydenta mini
strów wczoraj po dwu
dniowych konferencjach z 
poszczególnymi klubami 
sejmowymi zrzekł się utwo
rzenia gabinetu.

Już po pierwszym wy
stąpieniu pana Przanow- 
skiego, który dał wymi
jającą odpowiedź w spra
wie monopolu państwowe
go, następnie niedostatecz 
nie zdefiniował swe stano 
wisko odnośnie do wybo
rów i walki z drożyzną, 
można było przypuszczać, 
że centrum, oraz lewica 
niemile go będzie widzieć 
i że de facto w sejmie nie 
będzie miał większości.

Stoimy więc wobec no
wej pracy przesilenia ga
binetowego, które n ieste
ty przeciąga się od 3-ch 
tygodni i zaczyna przy
bierać cechy trwałości.

Źle jest.
W  państwie prawomoc 

nem tego rodzaju rzeczy 
powinny stanowczo nie 
istnieć. Dzisiaj poszcze

gólne kluby sejmowe miast 
by szczerze i serdecznie 
zajęły się samym faktem 
przesilenia, to wzajemnie 
zwalczają się i wymyślają 
ustawy nie poto by te przy 
niosły faktyczną korzyść 
państwu, lecz by sobie 
wzajemnie dokuczyć. Z a 
miast by uzgodnić wady 
małej i wielkiej konsty
tucji, kluby wymyśliły ja 
kąś tam komisję główną, 
k tóra  jest dziwolągiem nie 
widzianym w Europie i 
k tóra  w zastosowaniu ma 
to znaczenie jakie znalazł 
niedoszły premier p. Prza- 
nowski, jakkolwiek aż 299 
głosami otrzymał mandat 
do utworzenia gabinetu.

Tymczasem popatrzmy 
co się dzieje w państwie 
Polskim. Marka polska 
zaczęła gwałtownie spa
dać, a w dniu wczeraj- 
szym płacono 4380 mk. 
za jednego dolara. W  ca 
łym kraju, chociaż docho
dzą nas tak  radosne wia 
domości z Górnego Ślą
ska, panuje zaniepokoje
nie i zdenerwowanie i ze
wsząd słychać głosy „kie-

Jedną z największych 
bolączek polskiego wy
chodźctwa w Niemczech 
są wysokie, powiedzmy 
otwarcie, zanadto wysokie 
opłaty konsularne, z tych 
zaś najważniejsze opłaty 
za wizy i paszporty.

Już podwyższenie na
leżności za wizy z 200 mk., 
na 400 wywołało w szero
kich kołach emigracji u- 
czucie szczerego żalu, że 
w sferach miarodajnych 
tak  mało mają zrozumienia 
dla życiowych, pierwszo
rzędnych potrzeb ludu poi 
skiego. Obecnie drogą pry 
watnych wiadomości do
wiadujemy się (Generalny 
Konsulat Polski w Berli
nie nie uważał za stosow
ne poinformować prasę poi 
ską o tem), że rozporzą
dzeniem Ministra spraw 
zagr., zostały od dnia 6 
b. m. należności za wizy 
i paszporty podniesione 
znowu o 30 proc. Tak więc 
obecnie wiza na wyjazd 
do kraju kosztuje 300 mk. 
niem., wiza na wyjazd i 
powrót 600 mk., wydanie 
paszpotru 300 mk.

Znanjy dobrze przyczy 
nę podnoszenia przez rząd 
polski opłat publicznych. 
W ynika  to, ze zdrowej po 
lityki skarbowej min. skar 
bu Michalskiego, który dą 
ży za wszelką cenę do 
podniesienia dochodów 
państwowych przez w y
korzystanie źródeł jakie 
tylko są do dyspozycji. 
Jednem z nich są opłaty 
pobierane przez rządy zą- 
graniczne, przedewszyst- 
kiem konsulaty, dzięki cze 
mu znaczna część wydat
ków tak kosztownego mi-

nisterjum jakiem jest mi- 
nisterjum spraw zagranicz 
nych,, pokrywa się z wlas 
nych dochodów.

Przeciwko takiej poli
tyce skarbowej, jako zdro 
wej i rozumnej nikt z nas 
nic mieć nie może. P rze 
ciwnie, witamy ją  z naj- 
większem uznaniem, ponie 
waż niema pomiędzy nvy- 
chodźctwem nikogo, kto- 
by nie rozumiał, że p rzy 
szłość nasza związana jest 
ściśle i uzależniona od 
podniesienia się ekonomicz 
nego narodu Polskiego. W  
pracy zaś obecnego mini
stra widzimy wzór i rękoj 
mię lepszego jutra.

Niemniej jednak roz
porządzenia, na mocy k tó 
rego Polak chcący wyje
chać na krótszy lub dłuż 
szy pobyt do kraju  będzie 
musiał płacić 600 względ
nie 300 mk. niem. musimy 
uznać za bardzo poważny 
błąd, za krok szkodliwy 
dla intereśów narodu.

Podwyższenie o p ł a t  
konsularnych trafia nieste 
ty  przedewszystkiem w 
pustą kieszeń robotnika, 
proletarjusza lub intełigen 
ta polskiego. Z nich bo
wiem składa się przewa
żająca większość wychodź 
ctwa polskiego w Niem
czech. Narodowy byt mil- 
jona Polaków mieszkają
cych obecnie w Niemczech 
jest w bardzo znacznej 
mierze uzależniony od u- 
trzymania jaknajściślej- 
szych stosunków z k ra 
jem. Utrzymać je, tak że
by z nich prawdziwa, fak 
tyczna korzyść wyniknąć 
mogła dla podniesienia tę t  
na narodowego, można tył

ko w jeden sposób, przez 
ułatwienie ludziom jaknaj- 
częstszego i najtańszego 
podróżowania i przebywa 
nia w kraju. Jest to jedna 
z najważniejszych spraw, 
spraw pierwszorzędnej wa 
gi, wobec których wzgląd 
na korzyść moralną musi 
usunąć na ostatni plan 
względy materjalne.

Znajdujemy się obec
nie w okresie poopcyjnym. 
Żyjemy w czasie 12 mie- 
cy po 10 stycznia 1922, 
w ciągu których znaczna 
część obtujących będzie 
musiała opuścić Niemcy i 
przenieść się do kraju, 
którego obywatelstwo przy 
jęła, dumna ze szczęścia 
„powrotu na Ojczyzny ło 
no".

Tym kraj, rząd polski 
winien jest umożliwić i 
ułatwić wyjazd aż do o- 
statecznych granic możli
wości. Pozwalamy sobie 
wątpić czy podniesienie 
opłat może być uważane 
za ułatwienie wyjazdu. 
Uważamy bowiem, że na
wet udzielanie zniżki o 
50 proc., odbiega jeszcze 
bardzo daleko od rzeczy 
wistych potrzeb ludności, 
od ich siły materjalnej i 
zasobności!

A cóż mówić o tych, 
którzy tylko okazyjnie 
wyjeżdżają do kraju, dla 
odwiedzin,załatwienia pew 
nych spraw familijnych 
i t. d. Zaznaczyliśmy już, 
że uważamy nawet takie 
sporadyczne wyjazdy za 
niezbędne, za korzystne 
dla podtrzymania d u- 
c h a  n a r o d o w e g o  
w wychodźctwie i z tego 
powodu za zasługujące 
na jaknajintensywniejsze 
poparcie ze strony władz 
polskich, a nie na utrud
nianie przez nakładanie 
opłat, jakich przeciętny 
obywatel nie jest w stanie 
uiścić.

W ychodźctwo polskie w 
Niemczech spodkała krzyw 
da! Nie pora winić nikogo 
ani potępiać. Zdaje się 
żadnej nie ulegać wątpli
wości, że tam w górze w 
W arszawie poprostu nie 
zdawali sobie sprawy z 
doniosłości rozporządzenia 
które jednym zamachem 
pióra oddzieliło bardzo 
wielu z nas od kraju. 
Ani z naszej strony, ani 
ze strony miarodajnych 
osobistości polskich tu w 
Niemczech nie bardzo sta 
rano się o to, by W arsza 
wę poinformować o tem 
co nas boli, czego nam
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trzeba, by żyć i rozwijać 
się na pożytek całego Na 
rodu. Niemniej jednak - 
nie wątpimy, źe General
ny Konsulat Polski w Ber 
linie przedsięwziął wszyst 
kie potrzebne kroki, by 
do katastrofalnego rozpo 
rządzenia nie dopuścić, 
albo przynajmniej je  jak- 
najbardziej złagodzić. Gdy 
byśmy się w naszej takiej 
wierze mylili dowodziłoby 
to bardzo dziwnego nie
zrozumienia potrzeb mas, 
nad których dobrem Kon 
sulat powinien czuwać.
W  każdym razie zawsze 
jeszoze jest czas popeł
niony błąd naprawić, łub 
przez oględną i wyrozu
miałą praktykę w udziela 
niu jaknajdalej idących 
ułatwień i ulg, zło spro
wadzić do minimum.

8 q 9 1 v y ch m n ic  Jizyczne 
młodzieży.

W  ostatnich czasach czyn
niki rządowe ujawniają wiele 
zainteresowania w wychowaniu 
fizycznem młodzieży. Objawia 
się to szczególniej na terenie 
szkolnym, gdzie rząd stara się 
specjalnie o wytworzenie atmo 
sfery zdrowia i hygieny. Na 
razie jednak zabiegi te natra
fiają na pewne przeszkody, z 
powodu braku odpowiednich 
sił nauczycielskich, wykwali
fikowanych w dziale w ycho
wania fizycznego.

W ydział hygjeny szkolnego 
M inisterjum Oświaty i W y-, 
znań Religijnych przeprow a
dził niedawno ankietę z któ
rej wynika, że na obszarze 
byłej Kongresówki w 338 szk o 
łach średnich było 21 p roc. 
wykwalifikowanych nauczyci e- 
li, 12 proc. z praktyką so ł:o l 
ska, a 37 proc. bez źadn-ych 
kwalifikacji, 30 proc. szkół nie 
posiadało zupełnie nauczy/cieli 
ćwiczeń fizycznych. N aw et w 
szkołach państw owych stosu
nek ten je t nieszczególny, 
ponieważ na 70 szkół jedynie 
8 posiada w ykwalifikowanych 
nauczycieli, 15 z prakhyką so 
kolską, 7 byłych wo jskowych 
41 nauczycieli bez żadnych 
kwalifikacji, a w Sb szkołach 
zupełnie brak nauczycieli ćwi
czeń cielesnych,

Jedynie w W  arszawie wszy 
tkie gimnazja państwowe ob

sadzone zostały przez łacho- t 
wych nauczycieli gim nastyki i 
sportów.

Chcąc u ra d z ić  temu złemu l 
Ministerjum' W yznań i Oświeć. ' 
Publicznych urządziło1 w bieżą | 
cym roku szkolnym 3 roczne 
kursa wychowania fizycznego 
1) w W arszaw ie (dyr. Dr. W . 
Zawadzki) w Poznaniu (dyr. 
Dr. Prof. E. Prassećki) i w Kra j 
kowie (dyr. Prof. Dr. S. Cie- < 
chanowski). Na kursach tych , 
kształci się około' 200 shasha- 1 
czy. W szyscy ci, którzy nie 
posiadajią odpowiednich kwa
lifikacji a prow adzą już dziś j 
ćwiczenia fizyczne w szkołach 
zm uszeni będą uzupełnić sw o
je  w ykształcenie m  kursach 
dokształcających, które w tym  : 
celu mają być przez M inister
jum  utworzone.

Ze względu na projektow i* 
ną przez rząd ustaw®1 o obo- 
wiązkowem wychowaniu fizy
cznem i przysposobieniu po- 
wszechnem młodzieży do obro*- f 
ny Rzeczypospolitej, rząd n a ., 
kształcenie odpowiednich naur ‘ 
czycieli nie powiniem  skąpić j 
pieniędzy. Laży to w  interesie - i 
samego państw a. Irrc więcej, j 
posiadać będbie ona zdrow ych J  
obywateli; tem tęższe- będzieiN 
ono na zewnątrz.

szeze dzisiaj przesądzać. Gy—i 
fra żadna nie jest jeszcze-usta j 
letnia. Uwarunkowane to 1 ję s t  j 
otworzeniem dla m inisterstw a ; 
skarbu w drodze ustawochsw- ji 
czeji nowych źródeł dochodów, j 
których projekty ministerstwo > 
skarbu ma już zupełnie opra- 5 
cowane, a których wniesienie 
do sęjimu powstrzymało tylko *’ 
przesilenie gabinetowe.

O d tego, jakiem i nowemiu 
źródłam i dochodów dyspoas* \ 
wać będzie m inisterstwo skar
bu, zależeć będzie wysokcrśe 
no wych norm uposażeniowych, j 
Dość powiedzieć, że dzisiaj j 
np. cyfr»a uposażenia w szyst—, 
kich urzędników państwowych i 
wraz z oficerami, w ynosi mśe*-j 
sięcznie- 32 miljardy marek.

" M-inssferstwo skarbu pracu—i 
je  jednali gorliwie nad now enr 
uregulowaniem poborów  słzż- . 
bowych, a. jeże li< warunki do* j 
piszą, to< być może, źe nowel i 
p ro jek ty  wzniesione będą Ś6.>- 
sejm u w lipeu. i

Nareszcie w ię c  p rasa  dru
karska przestała być' już- źró
dłem; naszych „dochodów pań 
stwowych.

Ratyfikacja, koncesji 
w sprawie zneutralizowania 

wysp Mandzkicli,
W  n-rze 43 „Dziennika. U- 

staw" ogłoszono ustaw ę w 
sprawie ratyfikacji konw encji 
dotyczącej niefortyfikowanta i 
zneutralizowania- wysp. Alhndir 
kichy podpisanej w Genewie 
d. 20 października 1921' r.

Ustawa weszła w życie* z* 
d. 14 czerwca r. b. Wykonanie- 
ustawy powierzono ministrowi- 
spraw  zagranicznych

TELEGRAMY.

ii

do Niemiec.
PARYŻ. Chamberlain o- 

świadczył w Izbie - gm in na 
odhośne zapytanie, źe- nieza
wisłość i samodzielność repu
bliki austriackiej nie- może 
być w żadnym kierunku na
ruszoną bez zgody Ligi Na>- 
rasdów.

I
Projekt ustawy o uposażeni! 

u rzęd n ik a  i oficerów.

Parcelacja większych p o s t e ! 
dłości ziem skich.

Na tereniee województwa wo
fyńskiego.

W  m inisterstw ie skarbu jeste 
w opracowaniu p ro jek t ustawy
0 uposażeniu urzędników  pańrr 
stwowych ii. oficerów, który* 
ma stworzyć jednolity, system ; 
poborów  dla urzędników pań
stwowych wszystkich dykaste- 
rji i oficerów. D otąd is tn ie ją  
dla różnych resortów  służby 
państwowejj, rozm aite norm y 
uposażenia. Ale nietyłko trjie*- 
dnostajnić,.a także uprpścić do 
tychczasowy system  poborów  
przez zniesienie w szystkich  dt), 
tąd  istniejących dodatków vrraz 
z system em  podziału na kla
sy, a z pozostawieniem ; ty lko, 
w uwzględnieniu różnorodnych 
warunków terytorjalhych,, pew  
nych dodatków lokalnych* J e s t  
z adaniem now ega proj ekśu. Ze 
względu na chwiejny stan w a
lu ty  pensje b ęd ą  ruchom e. D la 
oficerów oczywista będą ze 
względu na warunki służby

1 wojskowej zatrzymane pewne? 
dodatki, jak  kwaterunkowe-, 
mundurowe i t. d., aife pensja 
ich zasadnicza nie będzie się  
niczem różnić od peuasji urzęd*

1 ników cywilnych.
Jak daleko pójdą naw e 

normy uposażenia,, tru d n a  j.?;-

Jak się* dbwiadujemy —GL. 
Urząd Ziemski upoważnili na. 
podstawie- rozporządżeni:a;/tym 
czasowego* Rady ministrów 
z d. 1 wrneśnia 1921 roku; P o l’ 
skie Biurm Parcelacyjne jSpółt- 
kę z: ograniczoną odpow ie
dzialnością,, do przeprow adze
nia parcelacji w iększych: po
siadłości ziemskich na terenie,; 
województwa wołyńskiego;.

0
lasów.

Jak  się dowiadujemy —  w 
rain*.; rolnictwa i dóbr państoau- 
wych opracowany jesttobecnie 
p ro jek t ustawy o ordirsonie* la
sów. P ro jek t ustaw y ze-wzglę
du na swą doniosłość znajdzie 
się praw dopodobnie wcaasie 
najbliższym w Sejmie;.

Druk banknotów w str z p a n y .
D iuk banknotów polskich 

został od kilku tygodina całko
w icie przerwany.

Państw ow e zakłady grafi
czne zajęte są obecnie w yłącz
nie drukiem .banderoli, m arek 
stemplowych i innych pap ie 
rów  przynoszących skarbow i 
znaczne korzyści.

p^epame,
E IL W E S E .. (PAT.) ;Wćz®- 

uaj ogłosr;©no pożegnanie nie
mieckiego i pruskiego- rządu 
w ystosowane do mieszkańców 
części Górnego Śląska; prze
chodzącej do PolśkL  W  po
żegnaniu. tem raąd - niemiecki 
w ystępuje przeciwko* decyzji 
Rady Ligi Narodów- i* ma na
dzieję, i i  mimo- grumc luriteość 
utrzym a jedność kulturalną, 
jedność -językową- i, poczucie 
narodowości niemieckiej.. O de 
zwa kończy się apelem  do 
ludności Śląska; pozostającej 
przy Niemczech*, k tórej rząd 
niemiecki i pruiski obiecują 
wyleczenie ze-wszystkich ran, 
jakie - ludność- cą dotnęlty.

Kontrola g p s p d a r a  nad 
Ristneami.

LONDYN;, Poincare oświad 
czył przedstawicielom  ;prasy, 
że? w sprawie reparacji nic 
nie z o s t a n i e  podjęte aż 
db czasu ukończenia studjów 
ii badań komisji reparacyjnej. 
W yniki badań tych rozpatrzą 
z końcem  lipca w  Londynie.. 
Poincarey, Lloyd George, Sc ham 
zer or,az: delegat Belgji, i oni; 
też powezm ą wówczas osta
teczną decyzję.

PARYŻ. Havas donosi, źe 
komisja; reparacyjna zajmuje 
się ohaenie zorganizowaniem

kontroli finansowej w Niem
czech zv /łasseza nad budżetem, 
spraw ą obiegu banknotów i 
ucieczki kapitałów zagranicę. 
Na wyp; adek nie zgodzenia się 
Niemiec ; na* kontrolę pow yż
szą, lu t i też na wypadek, usi
łowań 1 -cu je j .obejściu,, komi
sja rep aracyjąa zastosuje od- 
powied nie środki przymusowe.

W spr; iwie umowy handlowej 
z Hlszpanją.

Jak się dowiadujemy, przed 
stawici elstwo hiszpańskie z.wró 
ciło s ię do > polskich, władz 
rządov rycin z - propozycją za
warcia układń handlowego mię 
dzy P o lską.a  Hiszpanją.

Zd aniem. naszem, polskie 
\ sfery rządfcące winny skorzy

stać z propozycji powyższej 
i zaw rzeć w czasie najbliższym 
układ handiówy, gdyż rozwój 
stosu nków, gospodarczych je st 
jedn j *m z główniejszych w a
runki iw naszej niezależnej eg- 
zyste rncjis państwowej'.

Stf ajk miljona robotników.
Grozi istna katastrofa.

’ BERLIN. Jak donosi „New 
Yoi rk H erald", 101 związków 
rob lotników transportowych, li
czą .cych* przeszło - m iljon człon 
kó'w , zagroziło, strajkiem  z 
dn iem 1: lipca, jeśli będzie na
da 1 przeprow adzana redukcja 
ro botników. W obec trwające- 
gc ) strajku górników i zamie
rz :onegp s tra jku  kolejarzy, przy 
ą tąpienie transportow ców  do 
fikcji strajkowej, spowodowa
ło b y  olbrzymią walkę- zawo
dową;

Katastrof^ kolejowa.
R Z  Y  M. P.A.T:. (Havas). 

Express, jadący do- Rzymu, 
najechał w pełnej szybkości 
na stojący w.-pobliżu Turynu 
pcoiąg. T rzy wagony zostały 
rcirbite. Dotychczas- w ydobyto 
z pod gruz ów 3 osoby zabite 
i około 20 rannych.

Watykan r  obronie eerkwi 
rosyjskiej.

BORDEAUX! (PA T.) „Os- 
serwatone-Rom ano" przytacza 
dokumenty, stw ierdzające, że 
W atykan od 1 i m ajalnterw e- 
njował u rządu sowieckiego 
w sprawie Ipasrjąrchy Ticho- 
na. 7-yo , czerwca każdynał Ga 
spari jw rócił sie w tej spra
wie t flbgraficznie bezpośred
nio do* Leniua. W atykan pro 
ponuję zakupienie w  celu do- 
pomożenia głodnym  w Rosji

JAN BERNY.

Tajemniczy s t r z a ł .
12) PO W IEŚĆ .

Przekład z francuskiego.
W słowach młodej kobiety brzm iała pewna 

ironja, która dlań była bolesną.
Jednakże wyszeptał:
— Nigdy nie śmiałem błagać pani o to prze

baczenie.
Spojrzała na niego ciekawie.
— To panu ja  się wydaję piękną?
— ° !Ujął strzelbę, którą Gonsollin, po powrocie 

z polowania, postawił przy ścianie.
Broń była nabita. Odwiódł kurek.
— Gotów jestem  zabić się dla pani — rzekł

w uniesieniu. .
M agdalena usiłowała się uśmiechnąć.
  D obrze — wyrzekła — zgadzam się...
Ruchem gwałtownym zwrócił lufę ku swym 

piersiom  i, wpatrując się w młodą kobietę, w yciąg
nął ramię i pochwycił cyngiel lecz ona w strzym a
ła go z gniewem:

-  E! dziecko pan jesteś — rzekła.
SćuricL byłii gwałtownie wzruszona.
Tom asz ukląkł przed nią i nie myślał powstać.
W yrwała mu strzelbę, powyjmowała naboje

i wyszeptała:
_  Byłby się zabił naprawdę?
— Kocham panią — w yrzekł Tomasz.

— Zabraniam panu myśleć o mi*. i
— Czyż to m ożebne? i
— Ale ja  przecie panu zabraniaam!
— Pozwól mi pani wziąć tę  sttzelbę.
— Po co?
— Bo łatwiej byłoby mi umcaeć, niż panią 

usunąć z mych myśli.
— Co za szaleństwo!
Scena ta pow tórzyła się kilkakrotnie.
T ak Magdalena i Tom asz żyłfi przy sobie. 
Kiedy Gonsołlioa nie było w  domu, w s z y s te k

czas spędzali z sobą. Przychodziła do tartaku, w y
najdywała pow ody jak najnaturalniejsze w chodze
nia do miejsca, gazie nogi nie- postaw iła w przód 
przed wejściem Lhoira do stażby jej męża. Albo 
znów urozmaicała spotkanie. Jechała w góry dale
ko, lubiąc się błąkać. Zostaw iała konia w  bezpiecz- 
nem miejscu, a potem  szła pieszo tam, gdzie w y
znaczyła schadzkę młodzieńcowi. Przechadzali się 
bez końca w lasach sosnowych, po urwiskach, nad 
brzegiem  potoków i kaskad.

Teraz ubierała się z zalotnością wyrafinowaną. 
Drwal zaś nosił zawsze na sobie bluzę nie

bieską płócienną.
Magdalena w przystępie fantazji, który nie 

zwrócił uwagi G onsollina przyzwyczajonego do 
jej kaprysów, ubierała się po wiejsku.

W łożyła na głowę małą czapeczkę czarną, 
z wstążkami czarnemi i przybrana koronkami. No
siła ją  na bakier.

P rzy  tw arzy bladej i dużych oczach tajem ni
czych, M agdalena wyglądała zachwycająco.

D okoła szyi, bardzo białej i całkiem odsło 
niętej, obwijał się naszyjnik aksamitny z całym 
pasmem z tyłu podobnych sznureczków, a na przo- 
dzie wisiał krzyżyk i m edr'jon  w p o s ted  serca

Fartuszek w iejski wyszywany był; złotem . Suknia 
wełniana w cięta i obciska odsłan ia ła  końce nóg, 
rękawy dochodziły do połow y ramiom i kończyły 
się szerokiema wstążkam i jedw abnem i.

Był to kostjum  tradycyjny wieśniaczek w tej 
okolicy jurajskiej.

G órale z  Bouchoux,. którzy za interesam i przy
chodzili do; Gonsollina,, pomimo braku poczucia 
piękna, uderzeni byli dystynkcją i elegancją, jakie 
zachowała młoda kobieta w tem ubraniu.

A wieśniaczki przyglądały się z zachwytem, 
lecz zarazem z okiem zazdrosnem  i sercem  peł- 
nem westchnień.

M agdalena ubierała się tak, zwłaszcza w te 
dnie, kiedy kupiec drzew a odjeżdżał do Saint- 
Cloude, zostawiając ją .gam ą z Tom aszem  Lhoir.

Rzec możnaby, że bawił ją  ten szał miłości, 
który ogarnął biednego chłopca.

Rzec możnaby, iż podobało się je j roztaczać 
przed Tom aszem  wszystkie swe wybryki fantastycz
ne i wdzięki, ażeby go niemi jeszcze bardziej ol
śniewać.

Przyjem nie jej było, że może rozporządzać 
dowoli takim człowiekiem, jak  Tom asz Lhoir.

Z nudów nauczyła się narzecza górali, nauczy
ła się piosnek wieśniaczych.

Pew nego dnia .szła z drwalem przez las.
Ranek był, słońce wschodziło, ścieżki wil

gotniały jeszcze od rosy; oparłszy się na jego ra
mieniu, nuciła mu piosenki, pełne naiwnej poezji, 
niepozbawionej jednak namiętności.

(d. c. n.)
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przedmiotów kultu, znajdują
cych -się w Rosji pozostawia
jąc je w depozycie urządu ro 
syjskiego.

Wojna  d om ow a  w Ir landj i .
LONDYN. (P. A. T.) Lu 

dzie uzbrojeni .w  karabiny 
wtargnęli do wsi Newry hrab
stwa Armagh w Ulsterze. 
Zastrzelili oni czterech męż
czyzn i jedną kobietę, ponad 
to wiele osób poranili. Domy 
ofiar obrzucili napastnicy bom 
bami i spalili. Policja poszu
kuje sprawców.

LONDYN (P.A.T.) Do 
Londonderry przybyły dwa 
angielskie torpedowce. Uzbro 
jeni ludzie, należący do niere
gularnej armji, zatrzymali po
ciąg idący do Donegal i zra
bowali środki żyWnościowe i 
inne przesyłki przeznaczone 
dla Londonderry.

Umowa w ł o s k o - a n g i e l s k a .
BERLIN. (-WAP) Z Rzy

mu donoszą, że w najbliższej 
przyszłości minister Szancer 
odbędzfe podróż do Londynu 
w celu podpisania traktatu 
gospodarczego, któremu w ko 
łach politycznych przywiązują 
iwielką wagę.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
*

*  *„ * J a k  donosi Morning- 
post, podczas ostatniego ze
brania centralnego komitetu 
komunistycznego zażądano od 
Zinowjewa sprawozdania z ol
brzymich sum, jakie wydał 
na propagandę zagraniczną 
,i oskarżono go, że wziął dla 
własnego użytku 3(J miljonów 
:rubli w złocie.

Przed kilku dniami
■ otwarto w Berlinie centralę 
radio-telegraficzną dla rozmów 
transoceanowych. Jest to pier
wsza tego rodzaju centrala w
■ całym świecie.

Z Belgradu donoszą, 
że Pasicz ma w niedługim

■ czasie udać się do Pragi, ce
lem podpisania aktu przedłu
żenia wojskowej konferencji 
jugosłowiańsko-czecho-słowac 
kiej.

Sowiety dodoszą, że 
pogłoska o dyrektorjacie ma
jącym objąć rządy w miejsce 
Lenina, pozbawiona jest wszel 
kiej podstawy.

W obec propozycji so 
wieckiej rządy polski, estoń
sk i,  finlandzki i łotewski, roz 
poczęły wzajemne narady nad 
restaleniem taktyki odpowiedzi 
srządowi sowieckiemu.

Do W arszawy przy 
jechał podpułkownik Klim, 
przewodniczący delegacji pol
skiej w mieszanej komisji roz
jemczej polsko - sowieckiej. 
Chodzi mu o przedstawienie 
napadów, dokonanych przez 
bandy sowieckie na teryto- 
rjum polskie. Jednocześnie 
pan Klim zreferował w ministe 
rjum spraw zagranicznych zer 
wanie przez sowiety narad 
komisji rozjemczej w Nieś
wieżu.

*** WJnajbliższych tygod 
niach zawitają do Krakowa w 
podróży po Polsce wycieczki
dziennikarzy szwajcarskich 
francuskich, czeskich i ame
rykańskich. Nadto jeszcze w 
bieżącym roku mają przybyć 
do Polski dziennikarze japoń
scy. Wycieczki te organizuje 
Polskie Ministerstwo spraw 
zagranicznych, celem zaznajo 
mienia dziennikarzy zagranicz
nych ze stosunkami w Pol
sce.

*
*  *# # Poselstwo jugosław- 

skie upoważnione jest do za 
przeczenia tendencyjnym wia 
domościom rozsiewanym przez 
niektóre dzienniki zagranicz

ne, a dotyczącym Czarnogó- 
rza, gdzie według jednych wia 
domości, zwolennik Lenina 
dr. Markowicz, miał ogłosić 
rzeczpospolitą sowiecką, wed 
ług drugich zaś nastąpiła res
tauracja monarchji Niegoszów 
Wiadomości powyższe są poz 
bawione wszelkiej podstawy.

*** W  dniu 19 bm. wyje
chała para królewska włoska 
wraz z ministrem Szancerem 
do Kopenhagi. Pociąg kró
lewski przybędzie do Kopen
hagi dnia 22 czerwca.

*** Od kilku dni odbywa 
ją  się we Wiedniu obrady 
przedstawicieli zarządów kole 
jowych Austrji, Polski, Cze- 
cho-Słowacji i Rumunji w spra 
wie bezpośredniego tranzytu 
kolejowego towarów do Ru
munji i naodwrót.

Obsadzanie polskiej części 
górnego Śląska.

W  dniu wczorajszym wkro
czyła polska policja państwo
wa do Huty Królewskiej. W  
trzy ani po jej przybyciu ma 
zająć wojsko polskie Hutę Kró 
lewską i w tej sprawie odby
wają się obecnie rokowania, 
oraz ustala się program uro
czystości.

Wszędzie na Górnym Ślą
sku można widzieć szczerą ra
dość z powodu objęcia go, 
przez nasze wojska a wsie i 
miasteczka wzajemnie się prze- 
ścigują w urządzeniu przyję
cia wojska polskiego.

W  Sosnowcu od kilku dni 
panuje ruch nadzwyczajny, a 
tłumy publiczności podążają 
w stronę Górnego Śląska 'by 
zobaczyć naszych braci i by 
wspólnie nacieszyć się ogólną 
radością. Wszędzie widać bez
graniczny entuzjazm a serce 
kaiżdego Polaka musi cieszyć 
się skoro widzi to braterstwo. 
Nie obeszło się i bez pewnych 
zgrzytów, a to z powodu tego, 
że do Sosnowca zjechało się 
wielu spekulantów towarowych 
którzy starają się ~ wykorzy
stać otwarcie granicy i wyku
pują przedewszystkiem przed'- 
mioty zbytku, które na G ór
nym Śląsku są bardzo tanie.

Ruch pocztewy między Pol
ską a Górnym Śląskiem odby
wać się będzie na zasadach 
przepisów pocztowych, obo
wiązujących w Rzeczypospo
litej Polskiej, -natomiast prze
syłki muszą być opłacane we 
dług nowej taryfy.

Stan przemysłu 
w Zagłębiu Dąbrowskim.

Stan przemysłu w Zagłę 
biu, wykazuje z miesiąca na 
miesiąc coraz to większy roz 
wój, a wzmożona produkcji 
we wszystkich gałęziach tutej
szego wielkiego przemysłu mo 
że w krótkim czasie dojść do 
przedwojennego stanu.

I tak przemysł metalowy 
wykazuje przedewszystkiem 
wzrost produkcji, którą moż
na tłumaczyć, po pierwsze 
wzmożonym ruchem budowla 
nym, po drugie w i e l k i  
przpmysł metalowy na Gór
nym Śląsku tak dalece był 
jest zarzucony obstalunkaini 
państwa niemieckiego, że nie 
może nadążyć z produkcją i 
ten brak konkurencji nadzwy
czajnie dobrze wpływa na nasz 
przemysł metalowy, który mo 
że pełną parą produkować i 
pokrywać wewnętrzne zapo
trzebowanie.

Jakie jednak będą konjun- 
ktury w najbliższej przyszło
ści, to na razie nie da się 
przewidzieć, w każdym razie 
potęga przemysłu metalowego 
na Górnym Śląsku, jest tak 
wielka, że konkurencja z nią 
będzie bardzo ciężka.

Przemysł włókienniczy Za
głębia Dąbrowskiego również 
powiększył swoją produkcję, 
a to dzięki temu, że obecnie 
odbywa się nieoficjalny han
del wymienny na pograniczu 
z Rosją, oraz że ma duże za
potrzebowanie manufaksury na 
Bałkanie. Stwierdzić jednak 
należy, że handel ten nie jest 
stałym i pewnym, a przemysł 
włókienniczy jest ciągle nara
żony na niespodzianki.

Najlepiej natomiast przed
stawia się przemysł węglowy, 
który nietylko, że pracuje z 
produkcją przedwojenną, lecz 
nawet nie jest w stanie po
kryć wewnętrznego zapotrze
bowania. A. W.

Likwidacja strajku 
w Hucie Bankowej.

Jak się dowiadujemy, dzię
ki interwencji inspektora pra
cy p. J. Gallota, strajk w H u
cie Bankowej w Dąbrowie Gór 
niczyj ostatecznie zakończył 
się.

Po przeszło 6 tygodniowym 
bezrobociu, robotnicy HutyBan 
kowej zgodzili się na warun
ki jakie przedstawił im w dn. 
19 b. m. inspektor pracy 31 
obw., oraz jednogłośnie zde
cydowali się, podjąć pracę w 
dniu 22 b. m.

Ze względów technicznych 
uruchomienie Huty Banowej 
potrwa kilka dni i odbywać 
się będzie stopniowo, lecz w 
dniu dzisiejszym obejmie pra
cę najpierw 500 robotników, 
w dniach zaś następnych reszta.

Na przyszłość sądzimy, że 
obie strony będą trochę oględ
niejsze w sprawie wywołania 
strajku.

Noe Świętojański.
Północ bije na zegarze: 
Czarodziejska nocy pora!
Kur na grzędzie trzyma straże. 
Zew sząd b iegnie duchów sfora.
B iesów  — ani objąć okiem;
Djablich poczw ar tłum bez liku! 
W  ciem nej nocy śnie głębokim  
Pełno św istów , rżenia, kwiku!
Ten, co w  kopcu m ieszka starym; 
Co w  bagnisku rdzawem  brodzi;
Co Czartowskim włada jarem;
Ten, co w  nocy ludzi zwodzi;
Ten, co w ierzbę rosochatą 
Sw ych zapałów  ogniem  darzy;
Ten, co dusza mu zapłatą;
Co p rzeszk ad za  u cm en tarzy  —
Spieszą, tańczą huczą srodze  
O słonięci nocy czarem,
W irem  kręcą się na drodze,
Płoną ogniem , zioną czarem!
Na m oczarach ognisk błyska, 
Mdłym płom ykiem  św ieci zdała, 
Skacze, błądzi w śród bagniska, 
Gaśnie i znów  się zapala.
Na łopacie, górnym  szlakiem  
Pośród gwiazd b łyszczącej rzeszy  
W iedźm a, siadłszy nań okrakiem, 
Na czarownic sabat śp ieszy.
Na rozstaju - u figury 
Stoi mara zimna, naga:
To w isielca trup ponury  
O m odlitwę jęcząc błaga.
Na jez io r z e  m g ie ł opona  
T ajem n icze  k szta łty  tw orzy! 
T op ie lica  z  m g ie ł z ło żo n a  
o w ie c i b lask iem  rannej zorzy .
A z głębiny, z w odnej toni 
Cichy odgłos dzw onów  płynie!
Po zroszonych polach goni,
Jękiem rozw iał się w  dolinie!
U piór za w y ł na m o g ile  
A ż k rew  w  ży ła ch  ścina  z trw ogi! 
T y le  d u ch ów ,fstrach ów  ty le  
W kracza  nocą  w  w io sk i progi!
S trzyga  ch y łk iem  w y la z ł z  nory! 
Coś stu knęło  na pułapie!
Coś dobija się z komory!
W  ścianie stuka, w  kącie drapie!
Zm ora tło c z y  p ierś  d z iew czyn y:  
Jak w ęg ie lk i b ły szczą  oczy! 
P rzyod zian y  w  żupan siny,
Z poza pieca karzeł skoczy!
S łow em  w domu, czy na łące,
W e wsi, w  lesie , czy nad wodą 
Duchów, poczw ar mar tysiące, 
Swój przeklęty  żyw ot wiodą!
P u szczyk  z ruin starej w ieży ,
Jak czart zaśmiał się złowrogo! 
Lecą stada nietoperzy!
G łodny wilk pom yka drogą!
A pod lasem , u dąbrowy  
Jakaś gwiazdka w  górę leci: 
Świętojański żuk czerw cow y  
Latareńką swoją świeci!

S. K.

K r o n i k a .
— Osobiste. Podinspekto

rem policji państwowej w Ka 
towicach został zamianowany 
p. Niewiadomski. Podispektor 
Niewiadomski, krakowianin, 
dał się poznać jako dobry P o 
lak nadzwyczajnie dzielny or
ganizator a na nowym bardzo 
ważnym posterunku składa mu 
nasza r e d a k c j a  serdeczne 
„Szczęść Boże".

—  Posiedzenie  rady miej
skiej w Sosnow cu. Dziś o godz. 
8-ej wieczorem odbędzie się 
w sali „Lutni" posiedzenie ma
gistratu m. Sosnowca.

—  Opłaty"! za i paszporty  z a 
graniczne. Starostwo komuni
kuje nam że opłaty za paszpor
ty zagraniczne, wizy i ponow
ne wyjazdy począwszy od 26 
czerwca r. b. będą przyjmowa
ne tylko w kasach skarbowych 
w Sosnowcu i Zawierciu.

—  Urlopy dla robotników 
i pracow ników  przem ysłow ych.
W  ministerstwie pracy i opie
ki społecznej odbywają Się 
narady w sprawie urlopów 
płatnych, dla robotników za
jętych w zakładach przemy
słowych. Wyłoniły się różni
ce zdań między przemysłow
cami a robotnikami, co do 
wysokości wynagrodzenia w 
wypadku gdy fabryka nie jest 
czynną w ciągu całego tygod
nia, jak to ma miejsce, w 
przemyśle łódzkim. Pertrakta
cje są w toku, lecz dotych
czas nie doprowadziły do uz
godnienia poglądów.

— Z naczna  subw encja .  Ma
gistraty miasta sosnow ca i Za
wiercia, otrzymały znaczną 
subwendję wysokości około 
120 miljonów marek, na bu
dowę domów robotniczych 
i urzędniczych, oraz na przed
wstępne roboty kanalizacyjne,

J —  Orgje paskarsk ie .  Z chwi
lą przyłączenia Górnego Ślą
ska, nasi niektórzy kupcy (z 
mniejszości narodowej) w mig 
zorjentowali się co do nowych 
warunków sprzedaży ze wzglę 
du na napływ górnoślązaków 
żądają zapłaty w markach nie
mieckich. Tego rodzaju postę
powanie jest napiętnowania 
godne a nasze władze policyj 
ne powinny zająć się tymi o- 
sobnikami.

—■ Podziękowanie. Niniej
szym czuje się w obowiązku 
serdecznie podzięko wać Zarżą 
dowi szpitala żydowskiego za 
trzech tygodniowe skuteczne 
leczenie mnie i opiekę w cza
sie mej choroby W  szczegól
ności wyrażam wdzięczność 
pod adresem W , P, dr. Melo
dysty, D-rowej Weissowej i 
p. Mittelmana, Julja Grelakowa.

U cztą s p o r to w ą  będą zawo
dy w niedzielę o godz. 4-ej 
na boisku „Viktorji", pomię
dzy pierwszoklasową drużyną 
Rzeczypospolitej Polskiej jed 
nocześnie mistrzowską druży
ną żydowską na państwo pol
skie sławną Makkabią krako
wską a tutejszą dzielną dru
żyną Viktorją. Zawody odbę
dą się bez wżględu na stan 
pogody. Spieszcie ujrzeć, bo 
warto.

Kronika po l i cy jn a .
— Za pozostawienie konia 

bez dozoru na ulicy, spisano 
protokół na Ladermana Elja- 
na, zam. przy ulicy Nowej 8, 
który skierowano do Sądu 
Pokoju II Okręgu w Sosno
wcu.

— Za tamowanie ruchu u- 
licznego przy ul. Modrzejow- 
skiej, spisano protokół na 
Hochbergera Moszka, zam.

przy ul. Warszawskiej 3 i Zil 
aersztajna Szmula, zam. przy 
ul. Wiejskiej 23 który skie
rowano do S ą d u  Poko 
ju  II Okr. w Sosnowcu,

— Za samowolne wyrzuce
nie łóżka z mieszkania Stro- 
zum Marji, zam. przy ul. So
bieskiego 3, spisano proto
kół na Kuśmierskiego Józefa 
zam. tamże, który skierowano 
do Sądu Pokoju II Okr. w 
Sosnowcu.

— Mieszkanka Sosnowca 
Karbowska W alerjazam . przy 
ul. Modrzejowskiej 15 w Sos
nowcu zawiadomiła, że w dniu 
7 czerwca b.r. syn jej W ac
ław 15-letni wyszedł z domu 
i do obecnej chwili nie po
wrócił. Zarządzono poszuki
wania o zaginionym,

— Za strzelanie z brow
ninga z mieszkania u Łazoń 
Honoraty, Jzam. w Sosnowcu, 
spisano protokół na Pawła Le 
tosa, zam. również w Sosnow 
cu, który skierowano do Sądu 
Pokpju II Okr. w Sosnowcu, 
zaś broń, którą oskarżony po
siadał została mu odebraną 
do użytku służbowego tutej. 
Komisarjatu.

Z  T E A T R U .
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

„Kobieta bez skazy" w Z a
w ierc iu  dana będzie na jutrzej 
sze sobotnie przedstawienie 
w teatrze „Stella*. Zapowiedź 
przyjazdu teatru H. Czarnec
kiego przyjęta została z wiel
kim uznaniem, to też powodze
nie jest zapewnione. Bilety 
wcześniej nabywać można w 
księgarni W-nej p. Hubickiej.

„Medal T rzec iego  Maja" z 
którego próby odbywają się 
w całej pełni dany będzie po 
raz pierwszy w niedzielę. Zna
komita ta satyra St. Kozłow
skiego, nie grana jeszcze na 
naszej s cen ie , budzi wielkie 
zainteresowanie.

Dziś w piątek i jutro w 
sobotę w Sosnowcu przedsta
wienia nie będzie.

W  niedzielę dwa przedsta
wienia po południu po raz 
ostatni na ogólne żądanie pub
liczności pozamiejscowej „Ko
bieta bez skazy" G. Zapol
skiej, wieczorem po raz pierw 
szy „Medal Trzeciego Maja" 
Kozłowskiego. W czesna sprze 
daż biletów rozpoczęta.

W poniedziałek w Dąbrowie 
dana będzie śvvietna satyra 
St. Kozłowskiego „Medal 3-go 
Maja", wystawienie tej sztuki 

id:budzi wielkie zainteresowanie.

Nadesłane
„ T a r g i  W s c h o d n i e "

Stoimy u wrót drugiej kam 
panji „Targów Wschodnich" 
we Lwowie, które tego roku 
trwać będą od 5-go do 15-go 
września.

„Targi Wschodnie" są  w 
dużej mierze także i prasy 
polskiej współwłasnością du
chową. W  olbrzymim kapitale 
energji duchowej, rzuconej pod 
budowę tej ważnej placówki, 
ma Prasa nasza swój spory 
udział, pod względem' włożo
nego trudu i wysiłku.

or K. Troppauer
Choroby’, skórne, włosów, wene 
ryczne Analizy mikroskopowe. 
Przyjmuje od 11— 1 i od 5—77» 

panie 4—5.
Sosnowice, Małachowskiego 5 

parter Targowa 2.



4. K U R J E R  Z A G Ł Ę B I  A piątek  dnia 23 czerwca 1922 roku.

Bez różnicy dzielnic, partji 
i kierunków P rasa  polska s ta 
nęła ofiarnie do w spółpracy  
nad tern działem gospodarcze  
go odrodzenia, oddając mu z 
całą gotow ością  na usługi swe 
wpływow e łamy i najbardziej 
pow ołane  pióra. Jej zasługą 
było spopularyzow anie  haseł 
i idei „Targów  W schodnich" 
wśród ogółu i uświadomienie 
spo łeczeństw a o ogółno-pań- 
stwowej i narodowej ich donio 
słości, dzięki czemu ta p o 
wszechna mobilizacja polsk ie
go p rzem ysłu  i handlu w ypa
dła tak imponująco i tak świet 
ne dała wyniki.

Ogólne zainteresowanie 
k tóre  I. „Targi W schodnia"  
obudziły  w kraju i zagranicą 
zaufanie jak ie  zyskały wśród 
sfer zainteresowanych, i p o 
parc ie  u  czynników miarodaj 
nych, zawdzięczały one w nie 
małej mierze żywej, codziennie 
i konsekw entnie  działającej 
propagandzie , jaką  na łamach 

p ism  w tym k ie runku  rozw i
nięto.

Dziś gdy  wchodzą one 
w now y okres  sw ego  rozw oju 
który  ma je  nawyższy jeszcze 
wznieść szczebel i by t ich na 
trwałych oprzeć p o ds taw ach  
zwracam y się z g o rąc ą  p ro śbą  
do P. T. P ra sy  i Publistyki 
Polskiej o zaopiekow anie  się 
z równą, jak  do tąd  życzliwo
ścią sp raw ą „Targów  W scho-  
dnich“i m am y nadzieję, że P. 
T. P ra sa  urzyczy  ich ogólno- 
pańs tw ow ej akcji do tychcza
sowej na Sw ych  łamach go 
ścinności a każdy P ub licys ta  
w zakresie  sw ego działania, 
przyczyni się  do należytego  
uświadom ienia  o nich opinji 
publicznej. Za to zgóry w i- 
mieniu sp raw y dziękujemy.

Bronisław Laskownicki.
Dr. Aleksander Vbge/- 

prezes.

0 pomoc rolną dla repa trjan tów

Dnia 7 i 8 czerw ca r.b. o d 
było s ię  w  W arszaw ie ,  zw o
łane przez nadzw yczajny Ko- 
m isarja t dla S p raw  Repartja-  
cji zebranie , na k tó rem  wobec 
przedstaw icieli  instytucji p ań 
s tw ow ych i bardzo  wielu o r 
ganizacji spo łecznych , nad
zwyczajny kom isarz  p. W ła 
dysław  G rabski rozw inął sze
roki p rogram  okazania pom o
cy rolnej ludności na  kresach.

Zaznaczyć należy, iż w ak
cji tej poza  szeregiem  insty
tucji urzędowych, a nawet i o r 
ganizacji zagranicznych (A n
glo A m erykańsk i Komitet) 
wzięły już udział nasze zrze
szenia  rolne. W ie lkopolska  
zwykle ujmując rzecz odrazu 
praktycznie, podzieliła  się na 
dwie rejencje, z k tórych każ
da obrała  sobie  po  jednym  
powiecie kresow ym , jako  sw o
je  „dzieci chrzestne".

P rzystępu jąc  do tej akcji 
z na jgorę tszem  oddaniem  się 
spraw ie, Tow. Rolnicze uw a
ża za swój obow iązek  zwrócić 
się z gorącym  apelem  do ca
łego ogółu rolników polskich 
pośp ieszen ia  z okazaniem tej 
pom ocy  ludności kresow ej.

W ychodząc  z założenia,1 że

w okazaniu tej pom ocy n iesz
częśliw ym  repatrjan tom , k tó
rzy  p rzeszed łszy  całą n ies ły 
chaną m arty ro log ję  p iek ła  b o l 
szew ick iego  i 'pow ro tu  w  strasz  
nych w arunkach do kraju, po 
tym  pow rocie  zastali tylko po 
p ie liska  swoich sadyb i o s ie 
dli — l i te ra ln ie  niebo i ziemię 
tylko, że w  tej akcji sam a ry- 
tańskiej n iedopuszcza lnem  je s t  
aby dzieliły nas jakiekolwi £ k. 
różńice stanowe, klasowe, s p o 
łeczne lub poiityczne, że świ ^o 
tym  chrześcjańskim  i ©gól o  , 
l u d z k i m  obowiązkiem  je  j 
p rzy jść  z pom ocą  tym skrzyw - i 
dzonym  przez w ojnę  i los ) 
b raciom  naszym, że nakoniec 
n iegodnym  imienia Polaka  b ę 
dzie ten , kto się  od tej po m o 
cy usunie . Centralne 1 ow. 
Rolnicze zw raca się niniejszym 
na łamach p ra sy  do w szys t
kich rolników polskich, aby 
do tej akcji na tychm iast  p rzy 
stąpili.

Form a, w  jakiej by tę p o 
moc okazać należało, najlepiej 
w yrazi się przez zaofiarowa
nie ze s trony  każdego rolnika 
pewnej ilości zboża siew nego 
i pewnej sum y w gotówce w 
s tosunku  do posiadanej przez 
siebie p rzestrzeni ornej,

W o b ec  trudności ustalenia 
dla całego kraju jednej ogól
nej norm y tej pom ocy, C en
tralne Tow . Rolnicze uważało 
by, że jednak  należy ustalić 
pew ne m inimum  szczególniej 
co do zboża siewnego, a m ia
nowicie od pół do jednego  ki
logram a z każdej m orgi p rze 
strzeni ornej. Zboże siewne 
p rzygotow ane  byc winno, oczy 
wiście, najpóźniej do połowy 
sierpnia, ażeby m ożna było je  
na czas s iew ów jes iennych  na 
kresach p rzesłać  na miejsce. 
O  ilości zaofiarowanego zbo
ża i gotówki najlepiej będzie 
przesy łać  deklarację do m iej
scowych Tow . Rolniczych 
O kręgow ych , które zajmą się 
zebraniem  zaofiarowanych p a r 
tji w  ładunki w agonow e i p rze
słaniem ich na m iejsce, jak  
również zebraniem  gotówki.

A pel niniejszy do w szyst
kich rolników polskich kończy 
Centralne T ow arzys tw o  w ez
waniem, że dwa razy daje ten, 
kto zaraz daje.

Geometra Rządowo Upoważniony

Zenon Jędrzejowski
w MIECHOWIE, ZIEMI KIELECKIEJ

telefon Nr 32.
J wykonywa wszelkie roboty w  za- 
, kres miernictwa wchodzące: parce- 
I lacja majątków, podział wspólnot, 
• komasacje, niwelacje, spory gra- 
! niczne, wizje sądowe i t. d.

3625

i i O O O O t

i D I A G N O S T Y C Z N O  L E C Z N I C Z Y  
I G A B I N E T
{RENTGENOWSKI

dr ARNOLD BRAM,
Częstochowa, ul. Kościuszki 1, 

telefon 450

Zapowiedź.
Niniejszem podaje się do ogólnej wiadomości, że

1) leśniczy rewirowy umil Osadnik, mieszkający 
w leśniczówce Skowroniec (Lerchenberg) w powiecie rybnie 
kim oraz

2) Książkowa Laura Florentyna Kuchtówna, mie
szkająca w Zaborzu. powiecie Zabrskim córka Piotra Kuchty 
z Zaborza powiat Zabrski (Hindenburg) wstąpią w wspólny 
związek małżeński

Urzędnik stanu
podpis. Folke.

Zaborze dnia 22 maja 1922 r. 3669

!!! B A C Z N O Ś Ć  !!!

K oopera tyw y , S to w a rz y s z e n ia ,  Kółka ro ln icz e ,  Zw iązki itp .
WYTWÓRNIA UBIORÓW MĘSKICH

SIPOWSKI i S-ka
W a r s z a w a ,  C h m i e l n a  4 9 ,  t e l .  2 4 2 - 9 3

poleca natychmiast w wielkich i mniejszych ilościach:

g a r n i t u r y  m ę s k ie
czysto wełniane i inne

od 10000 do 40 000 za garnitur
płaszcze letnie, nieprzemakalne, gumowe, jesionki, palta, ko
żuszki bekiesze, burki, spodnie, garnitury robotnicze od 
4.000, kurtki watowane.

Szyjemy z własnych i powierzonych materjałów solid 
nie i najtaniej dla instytucji rządowych, społecznych i pry
watnych w najwększych ilościach.

Poszukujemy udziałowców w większych miastach, śro
dowiskach fabrycznych, celem tworzenia szeregu filji deta
licznych. 9589

Dyrektor 
M. Sakowicz

7 a rz ą d  Banku Spółdzielczego w Sosnowcu.
W. D /rka, W.- Jeżewski, W. Szklarski.

N iezaw od n y  śr o d e k  p r z e c iw k o  ch ry p o e  
d u e«n cśc» , k a sz lo m ,

f ł Granulki Russyana”
wyrobu 

laboratorium farmao

(Granules in lp b n rii »ur»ti benioinati)

„Ap. KOWALSKI” -* * * /« -;
Sprzsdaś w aptekach i tkłaiUob aptecar jch.
Sposób utycia dołąciony do każdtgo pudelka,

*ie
I.

1096

ZARZAO BANKU SPÓŁDZIELCZEGO W SOSNOWCU
}z nieograniczoną odpowiedzialnością), powołując się na art.
41, 43 1 44 statutu mn eiszyro zawiadamia pp. członków 

Banku, że doroczne

Zgromadzenie Walne
Gsłonków

odbędzie sie we czwartek dnia 29 czerwca 1922 r , punktu
alnie o godz. 4 po peł. w sal Polskich Związków Zawodo
wych przy ul. Mar ackiei Nr. 1 w Pogoni, z następującym 

porządkiem dziennym:

1) zagajenie zgromadzenia i wybór prezydium,
2) Odczytanie protokułu poprzedniego Zgromadzenia
3) Sprawozdanie Zarządu Raoy i Komis! i Rewizyjne 

z działalności Banku za rok 1921
4) Przyjęcie i zatwierdzenie sprrwozdania i bilansu za 

rok 1921, wraz z podziałem czystych zysków.
5) Wybory.
6) Omówienie budżetu Banku za rok 1922. 3629
7) Wnioski władz Banku i
8) Wnioski członków.

UWAGP 1) Zarząd przypominając., że Zgromadzenie Wal 
ne stosownie do art 46 statutu, odbędzie się 
nieodwołalnie w terminie ^znaczonym wyżej, 
bez względu na ilość obecnych, pros' pp 
członków o liczne stawienie się

2) Zarząd uprasza po członków o składanie 
wniosków do biura Banku, na trzy dni przed 
Zgromadzenihm, gdyż wnioski, które wpłyną 
po tym terminie, rozpatrywane nie będę (art- 
50 statutu).

Sosnowice, Targowa 7
zawiadamia iż sprzedaje się

1649

H y d l o  p i e r o s z e s o  m u
■ z a w ie r a ją c e  od  6 8  do  67  p r o e . t łu a z  

o zu . N a jm n iejsza  i lo ś ć  s p r z e d a ż f  
25 fu n tó w .

Choroby żołądka) 
kiszek, nerek,! 
obstrukcje, be 

morojdy
ra d y k a iiie  lec t ą

I z i i j s ir s i lg  przM s zlała
D r .  B a u e r a  9494

i  Mirty le g ii .  Ipmdiją iplikl 
I akJićy  b a r to .a

Sasoowiec skład jp. Jsgiełlowicz

M  głowy, Migrenę, m r a i g i ;
u s u w a j ą  pgw ateoba ie  
toane  p ros tk i  l  „kg 
f i t t i i m *  „ M lg r tn g  
N e rv « e ln “ .  Żąd»e »  
apteki eh,  s k h d a c h  
ap tec inycb  p ro s ik ó t r  

i  Kogutkiem*

W N m # l r £  »0T1?R;■ W " ® * ™ * * "  Ud. e t  t y l i .

friyeypk* 3041

„PUDER DZIDZI1
• • ty o h m to t l  i i i u - 
op isa ło** i t a c i a r w i e -  
a ie i i a  e k i ry  ■ d u e e i  

sąd* -  ap tekach ,  i aktadaeh pa
d re  . D i i d i i *  t  k o f i tk ie ie .

Pierwszorzędna fabryka mydła
J .CWfTJGEMMRFT N

| I ITOPON - Zinksulfidweiss, Reso- 
; L lak-szellak, najtaniej sprzedaje 
j Poznański W arszawa, Marszałkow-
■ ska 72. 3141

K OKS gazowy kowalski poleca
Adolf Krogh W arszawa, Krucza 

di, tel. 96-64. Adres telegr.: „Kro-
3ol“ Firma egzystuje od 1880 r. 

i 3619

Trawę do skoszenia sprzedam Szal 
chętka W iejska 10 3630

DOSZUKUJĘ studenta maturzysty 
j i do 2 chłopców dla dopełnienia 
1 kursu 3 i 4 klasy. Wiadomość: Sta 
| rososnowiecka 63, parter. 4663
! i^Al.ON mało używany okazyjnie 
| w do sprzedania. Wiadomość Pił- 
! sudskiego 60, m. 7. 3668

I NWALIDA—handlowiec pos tuku
je mieszkania w Sosnowcu. ZgŁo 

i szenia do Kurjera. 3661i

8 OKIEN 4 drzwi dubeltowych z  
futrynami przedwojennych, becz 

ka na naftę, młynek zbożowy m o
torowy do sprzedania tanio. Flor- 
jańska 10, Gospodarz. 3665

U/ydaję obiady i kolacje smaczne 
i •» i zdrowe po cenach przystę- 
| pnych Kołłątaja JVs5 m. 8 3622

SAMOCHÓD ciężarowy, 3‘/j tonno  
wy firmy Mannesmann-Mullag, 

| na masywach, w zupełnie dobrym 
i stanie do sprzedania. Wiadomość: 
j Sosnowiec, Małachowskiego 9, w 
i firmie B. Karczewski, Fr. Nowara i 
; S-ka. , 3666
! AKUSZERKA E. UBYSZ zmieniła 
! n  mieszkanie z ul. Nowopogońskiej 
! 18 na ul. Zieloną Na 20 (od ul.
i Będzińskiej drugi dom) — o czem  

zawiadamia swe pacjentki.

PTANINO śliczne czarne francuskiej 
firmy tanio sprzedam. T ow aro 

wa 9, m. 8. 3673
□OSZUKUJĘ do wynaj ęcia dwóch 
• pokoi umeblowanych, cena obo
jętna. Zgłaszać się: Sosnowiec, ho
tel W iktorja  Na 1. 3672

KREM „EROS" przeciw piegom i 
opaleniźnie, do nabycia w ap te 

kach, droguerjach i perfum erjach.
3380

DUŻY w ybór sukien trykotinowych, 
materjałów wełnianych i baw eł

nianych, bielizny7 stołowej i dam
skiej. Ceny bardzo niskie. Sosno
wiec Targowa 4, 1 piętro Lifszy- 
cowa . 3418

URS kroju haftu. Sosnowiec Koł
łątaja U Nowakowska. 3547

N A sezon bieżący! Polewaczki, w an
ny, wanienki, nasiadówki, wiadra 

i kociołki cynkowane do gotowania 
bielizny oraz papa i smoła najta
niej poleca: Zakład Blacharsko-Me- 
chaniczny B. Pełka, Sosnowiec-Po- 
goń, ul. Długa 24. 3497

Weksel wystawiony na sto tysięcy 
marek Bronisławą Truszkowską 

z Zawiercia C. Truszkowskiego zgi 
nął zastrzegamy nieważność 3627

Skradziono dn. 19/VI portfel zawie 
rający kartę pobytu wydaną przez 

Starostwo w Będzinie na imię Ja- 
kób Szymon Feldman i 5.000 mk., 
gotówki. Pieniądze proszę zatrzy
mać a kartę zwrócić do administra 
cji Kurjera. 3623

Z AGINĄŁ paszport wydany przez 
Magistrat m. Sosnowca jna imię 

Edmund Tauzowski. 3610
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